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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mies. zł. 2 —, kwart. 6 —
« doatawą do domu . mie3. zł. 2 ‘40, kwart. 7 '—
Na prowincji z prze- 

ayłką pocztową . . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7 ‘—
Za (jranicą . . . .  mies. zł. 5 - —, kwart. 1 5 ‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW. UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a  1 w i e r s z  m i l i m e t r .  (6*| t  c m .  s z e r . )  w  z w y k ł y c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  g r .  10 ,  w  n a d e s ł a n e m  i w  n e k r o l o g a c h  g r .  M ,  
w k r o n i c e ,  r e p e r t u a r ,  o z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  r a s k i  w t e k ś c i e  
g r .  70 ,  p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  z ł .  1*—.  Z a  
j e d n o  s ł o w o  w  d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  10,  k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ł o w o  g r .  I I ,  m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r .  20 , d l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  I .  
Z  z a s t r z e ż e n i e m  m i e j s c  25 p r c .  Z a g r a n i c z .  o  50 p r c .  d r o ż e j

Znaczenie i rola Związku Strzeleckiego na Kresach Wschodnich.
W7 historji — życiu Państw a Pol* 

skiego w wiekach dawniejszych ludzie 
zrodzeni i wyrośli na Kresach Wscho* 
dnich reprezentowali typ  odm ienny, 
dodatn i.  W zrasta li  w ciągłych walkach 
w ykuwali w nich swe charaktery, 
uczyli się gorącej miłości Ojczyzny. 
K resow cy odgrywali w  daw nem  nie* 
podległem Państwie Polskiem niepo* 
ślednią rolę. P rocentow o najwięcej lu* 
dzi wybitnych, k tó rzy  wycisnęli pię* 
tn o  swego charak teru  na losach naszej 
O jczyzny, pochodziło  z tych ziem.

Po rozbiorach w powstaniach, we 
wszystkich ruchach i pracach niepo* 
dległościowych kresow cy odgrywali 
rolę często dom inującą — że wymię* 
nie tu  choćby ty lko  takie postaci, jak 
T adeusz  Kościuszko, Pułascy, G abrje l  
N aru tow icz  i ty lu  innych. WNzak i 
Marszalek Józef Piłsudski też jest sy* 
nem ziemi kresowej.

Tutai, na ziemiach zamieszkałych w 
p ow ażnym  procencie przez inne naro* 
dowości, rola i w pływ  k u l tu ry  polskiej 
by ła  przeogrom na. Polacy byli pionie* 
rami postępu  i dob roby tu .

Po utracie niepodległości rządy  za* 
borcze, jako  jedno  ze swych naczel* 
nych  zadań w ysuw ały  hasło wydarcia  
r z ą d u  dusz szerokich w arstw  społe* 
czeństwa z rąk Polaków. Ten swój cel 
realizowały z całą bezwzględnością.

Z aczyna się walka codzienna, ciężka
znojna, walka rozgrywająca się na 

terenie pracy  społecznej, tępiona i 
u t ru d n io n a  przez tych, k tó rzy  mieli 
siłę. Jednakże była ona też szkołą cha* 
rak terów . N a  ziemiach daw nego zabo* 
ru rosyjskiego musiała być tajną, w 
dawnei Galicji mogła wychodzić z 
podziemi i część swych zadań wypeł* 
niać otwarcie.

N akazem  naczelnym, k tó ry  w ysuw a 
się na ziemiach M ałopolski VCrschód* 
niej jest praca społeczna, k tó ra  w  osta* 
tnich latach przed wojną osiąga piękne 
rezultaty , f las lo ,  rzucone przez Józefa 
P iłsudskiego — organizowania  kad r  
w yszkolen iow ych wojskow ych, któ* 
rvch zadaniem przyszłości miał być 
czyn zbrojny, p rzyjm uje się nagmin* 
nic. powstają  liczne oddziały  strzelec* 
kie, d ru ży n y  strzeleckie i d rużyny  
bartoszowe. W y ch ow an ie  fizyczne 
krzewi Sokół w Sokolniach, gdzie 
zna jdu ją  pomieszczenie oddzia ły  i 
d ru ż y n y  strzeleckie. Pracę oświatową 
krzewi Tov.arzv.stwo Szkoły Ludowej. 
Z  w ybuchem  w ojny  w szeregach T.e* 
g jonów  znajdują  się liczne oddzia ły  z

Podpisanie protokołu 
frencusko-sowieckiecjo.

M oskw a, 10 XH. (P A T ).  Trwające 
od 4 b. m. rokow ania  francusko*so* 
wieckie zakończyły się sporządzeniem  
p ro toko łu ,  podpisanego przez mini* 
stra hand lu  M archandeau  i komisarza 
hand lu  zagranicznego Rosenholca. Pro 
tokól ten, k tórego tekst zostanie pó* 
żniej ogłoszony przewiduje niezwlocz* 
ne rozpoczęcie rokow ań  o t rak ta t  han 
d low y  i konwencję nawigacyjną, usta 
la podstawę, na której zasadzie zosla* 
nie w znowione p row izorium  z dnia 11 
stycznia b. r oraz stwierdza wzajem* 
ną wolę rozw oju  s tosunków  gospodar  
czych i w ym iany  handlow ej pom ię­
dzy obu krajami.

M ałopolsk i W schodn ie j ,  Kresów 
W schodnich  i pó łnocno wschodnich.

Kresy stają całe w pożodze wojen* 
nej. U legają  zniszczeniu wsie i mia* 
sta. Po wojnach zaborców na Kresach, 
dw a lata jeszcze szaleją boje naszej 
tworzącej się armji z wrogami. Docho* 
dzi do  ustalenia  naszych granic, wy* 
rębanych wysiłkiem myśli i czynem 
W o d z a  N a ro d u ,  oraz armji przez N ie  
go stworzonej. N astaje  czas pokoju . 
N a  ziemiach południowo*wschodnich 
w ytw arza  się jednak  dziw na psycho* 
za i zupełna apatja. Często słyszało 
się naw et od tych, k tó rzy  dawniej by* 
li bardzo  czynni: „poco pracować,
kiedy  przecież teraz m am y własne 
państw o: — co innego dawniej, przed 
odrodzeniem  się naszej O jczyzny  — 
to by ł przecież nasz obowiązek. Obe* 
cnie tę pracę prow adzi szkoła polska, 
nasze władze państw ow e ale ja?  Ja już 
swoje zrobiłem".

W  tym sam ym  czasie, k iedy  społe* 
czeństwo polskie śpi, Rusini, a specjał* 
nie kler ruski, zaczyna gorączkową 
pracę an typaństw ow ą za pieniądze 
podów czas wrogich nam  sąsiadów. Za 
czyna się radykalizacja  R usinów , po* 
stawanie U . O. W . i U . O. N . — Ró* 
wnocześnie społeczeństwo polskie nie* 
ty lko  jest bezczynne, ale rozbite na 
g rupy  wzajemnie się zwalczające.

W  tym  momencie na arenę twórczej 
p racy pokojow ej wkracza Zw iązek 
Strzelecki. Łącząc w sobie dw a pier* 
wiastki, jeden w ojskow y, drugi społe* 
czny, stał się na kresach wschodnich 
ogniskiem patr jo tyzm u, kuźn ią  uświa | 
domienia narodow ego, obywatelskie* j 
go i zawodowego. A  wiele jest do  od* 
robienia. Liczne jednostki,  zdeprawo* 
wane niewolą, przejęte niewiarą w  si* 
łę i potęgę państwa, wychow ane w  du  
chu nienawiści do obcego, zaborczego

władcy, przenoszą niechęć, a czasami 
naw et nienawiść na  własny polski 
Rząd. I tak  często rfnimowoli stają się 
wielkimi szkodnikam i w  Państwie, zu 
żywając swe siły po trzebne  do  twór* 
czej pracy, na  w alkę  w ew nętrzną  1 
u trudn ian ie  pracy  innym.

Jednakże  z biegiem lat coraz więcej 
ludzi zaczyna rozumieć, że obecne po* 
kolenie wobec zadań, jakie nam sta* 
wia historja, nie może pozwolić na 
rozbicie naszych sił po trzebnych  do 
odrobien ia  150 lat zastoju, a naw et co* 
fania się. — O bow iązk iem  każdego 
pokolen ia  jest przekazyw anie  następ* 
nemu wzmocnionej i potężnej Ojczy* 
zny.

W yżej w spom niane  cele najpełniej 
i najwszechstronniej w ypełnia  Związek 
Strzelecki. O rganizuje  wszystkich To* 
laków, wychowując ich w  miłości Oj* 
Bzyzny, przygotow uje  do ob ro n y  gra* 
nic Rzeczypospolitej, prow adząc  przy 
sposobienie wojskowe, w yrab ia  kar* 
ność tak nam potrzebną, inicjatywę 
w  każdej pracy, oraz gotowość do  p o ­
święcenia dla zbiorowości.

Z. S. budu je  własnemi siłami boiska  
sportowe, na k tórych  młodzież strze* 
lecka rozwija swą tężyznę fizyczną 
tw orzy  strzelnice, w arsz ta ty  sprawno* 
ści bojowej. Powstają liczne świetlice 
i dom y strzeleckie, jako  placówki kul* 
tu ry  polskiej, w k tó rych  skup ia  się 
w długie wieczory jesienne i zimowe 
praca oświatowa wsi i miast. Tam  ci, 
k tó rzy  wyszli ze szkoły, mogą się do* 
kształcać zaw odow o, pogłębiać swe 
wiadomości o Państwie i jego potrze* 
bach.

T roska  o d o b roby t,  o przysposobię* 
nie zawodowe, odgryw a w  Z. S. nie* 
poślednia rolę. Z ak ładane  sa liczne po 
letk a doświadczalne, plantacje, orga*

Stanowisko Polski wobec sporu
fugosłowi?ńsko-węgierskiego.

G enewa, 10 XIL (P A T ).  W  sobotę i 
po przem ówieniu  min. I.ayala w dy* 
skusji nad konflik tem  jugoswiańsko* 
węgierskim, zabrał glos delegat Pol* 
ski min. Komarnicki, k tó ry  stwicr- 
dził, że Polska może na sp ó r  ten pa* 
trzeć objektywnie, gdyż obie s trony  
sporu uw aża za kraje zaprzyjaźnione 
i połączone z  Polską szeregiem zobo* 
wiązań m iędzynarodowych. Polska

gotow a jest współpracować z Radą 
nad  w ydaniem  decyzji w tej s,prav*de. 
M ów ca dorzucił kilka uw ag stwierdza 
jących, że po  zamachu na ś. p. Pierac- 
kiego Polska  uzyskała o d  sąsiedniego 
państw a zadośćuczycienie przez wy* 
dalenie pewnej liczby terrorystów , 
co dow odz i słuszności poprzednich  
interwencyj polskich.

Pesymistyczny nastroi w Genewie.
Poszukiwanie formuły kompromisowej.

Genewa, 10 XIL (P A T ).  Pomimo 
niedzieli panow ało  wczoraj w  Gene* 
wie duże ożywienie. W  ciągu dnia 
odbyw ały  się m iędzy delegatami roz­
mowy, które przeciągnęły się do  pó* 
źnego wieczora. Przedmiotem tych 
rozm ów  była sytuacja, w ytw orzona  
przez dw udniow ą debatę nad skargą 
jugosłowiańską. Sytuacja uw ażana 
jest powszechnie za zagmatwaną i de* 
likatną, gdyż dyskusja  uw ypukliła  
ogrom ną rozbieżność zdań. Podczas 
gdy  Jugoslawja i pozostałe kraje Ma* 
lej Enten ty  w oparciu o Francję do* 
magają się, aby Rada w tej czy innej 
formie uznała, że władze węgierskie 
ponoszą odpowiedzialność w związku

z zamachem marsylskim i za akcję 
te rrorystyczną przeciwko Jugosławji. 
W ę g ry  poparte  przez W ło ch y  przeciw 
stawiają się tej tendencji w sposób jak 
najbardziej stanowczy. W  tych w arun  
kach osiągnięcie kom prom isu  i znale* 
zienie formuły, k tóra  m ogłaby uzy* 
skać konieczną jednom yślność jest nie 
zmiernie trudne.

W  kołach delegacji francuskiej i wio 
skiej przeważały -w ieczorem nastroje  
pesymistyczne. Dla umożliwienia dal* 
szych negocjacyj przed wznowieniem 
dyskusji  publicznej posiedzenie R ady  
wyznaczone na dziś rano zostało prze 
łożone na popołudniu . M ożliwe jest 
dalsze odroczenie posiedzenia.

nizuje się k o n k u rsy  i w ystaw y rolni* 
cze, zakłada spółdzielnie strzeleckie.

W  oddziałach Z. S. wre cicha a 
znojna codzienna praca, budująca  po* 
tęgę Państwa. Cele i wskazania  Z. S. 
pięknie juęte w  haśle strzeleckiem — 
iż naczelnem praw em  jest D o b ro  Rze* 
czypospolitej.

W  robocie zakreślonej na tak  sze* 
roką  skalę, gdy  w każdem  niemal osie* 
dlu znajduje się oddział Z. S„ nie mo* 
żna się dziwić, że nie wszędzie po* 
stępuje ona tak, jak iść powinna. Z a  
mało jeszcze posiadam y odpow iedn io  
w yrob ionych  społeczników. Jednakże  
z biegiem lat organizacja Z. S. coraz 
bardziej się konsoliduje  i wzrasta ilość 
m łodych, pełnych zapału pracowni* 
ków.

Strzelec — to p ionier polskości i 
państwowości polskiej na kresach. 
Stąd w y n ik a  obow iązek uświadamia* 
nia szerokich w arstw  społeczeństwa 
kresowego o tej wielkiej prawdzie, że 
na łączności z Polską ono najlepiej 
wychodzi. Dlatego też Z. S. silnie od* 
działywa na element ruski, pomnażając 
szeregi tych, k tó rzy  chcą lojalnie pra* 
cować w  Państwie Polskiem na zie* 
miach w spólnie  zamieszkałych. Roz* 
rost Z w iązku  Strzeleckiego jest ha* 
mulcem dla podziemnej pracy w yw ro 
towej. Z decydow ana  postaw a strzel* 
ców, nie szukających z nikim zwady, 
lecz nie pozwalających na bezkarną 
napaść, znacznie pow strzym uje awan* 
turnicze zapały bojowców.

W  czasie, kiedy trzeba było walczyć 
o niepodległość, Zw iązek Strzelecki 
pierwszy podążył za W o d zem  nowej 
Polski. Obecnie, przejęty  tą samą ide* 
clogją, pełen tego samego zapału, po* 
spieszą na teren walki o ducha N a ro ­
du, o wychowanie państw ow e spole* 
czeństwa.

N a  kresach rola jego pracy najpier* 
wsza i największa. Trzeba tylko, aby 
całe społeczeństwo pojęło wielkość 1 
szczytność tych zadań, aby go pop ie­
rało i ułatwiało mu pracę ślubując: 
„Przez cale życie dobro  Rzczypospoli* 
tej Polskiej nad w szystko inne wyższe 
dla mnie będzie; niepodległości jej za­
wsze bronić go tów  będę do ostatniej 
kropli krwi; służyć będę N ajjaśn ie j­
szej Rzeczypospolitej Polskiej do  
ostatniego tchu, a wszystkie moje 
czyny i zamiary tej N ajwyższej służ* 
bie p o d porządkow ane  będą".

Z  kresów wyjść też muszą jednost* 
ki, przodujące w  pracy i poświęceniu 
dla Państwa. S. Z.

Wydalanie W ę g rów  z  Jugo­
sławii zo s ta ło  w s tr zy m a n e .

Londyn, 10 X IL  (P A T ).  Reuter  do 
nosi z Bialogrodu, że minister spraw 
wewn. polecił natychm iast zaprzestać 
wysiedlania obywateli węgierskich, 
nawet tych, k tórych  zezwolenia na po 
by t  w Jugosławji już wygasły. W ię ­
kszość w ydalań  przypisują  tu  zbyt 
gorliwemu s tosow aniu  us taw y o cu­
dzoziemcach przez władze miejscowe. 
W  białogrodzkich kołach d yp lom aty ­
cznych sądzą, że n iektóre wielkie m o­
carstwa, w  szczególności przedstawi* ‘ 
ciele W ielk ie j  Brytanji w Genewie 
poinform ow ali rząd jugosłowiański, 

że wydalanie, nawet prawnie uzal a* 
dnione, może zaszkodzić sprawie Ju* 
gosławji na forum  Ligi.
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Zarządzenia rządu włoskiego zm ierzaia
do obrony kursu lira.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

N. P. M. Loret. 
Jutro: D arrazego  

Wschód słońca 7'33 
Zachód 15’24

T EA T R  WIELKI.
Poniedziałek godz. 19.30 ,,Rozkoszna

dziewczyna".
W torek godz. 19.30 ,,Rozkoszna dziew*

czyna".
Środa godz. 19.30 Koncert na rzecz Ro= 

dżiny Sierocej.
Czwartek godz. 19.30 ..Rozkoszna dziew­

czyna".

T E A T R  R O Z M A IT O S C t.
Poniedziałek godz. 19.30 „Pod zarządem 

przym usow ym '1.
W torek  godz. 19.10 ,.Igraszki muzyczne1'
Środa godz. 19.30 „Pod zarządem przy* 

musowym".
Czwartek godz. 19.30 „Igraszki muzy* 

cznc".

K INOTEATRY:
A PO L L O : „Carioca" z Dolores del Rio.
A T L A N T IC :  „Maskarada".

- C A S IN O : Jean Harlov „Stworzona do !
całowania".

C H IM E R A : .Tygrys morderca".
C O L O S S E U M : Wszystko żart" i rtw-ja.
G R A Ż Y N A : „Zona na jedną noc".
K O P E R N IK : „Wiosenna parada".
M A R Y SIE Ń K A : „I cóż dalej szary czło* 

wieku..."
M U Z A :  „Synowie pustyni".
PA Ł A C E : „Pieśń zdobywa świat" Józef 

Schmiedt.
P A N :  „Ci dw a j . ,  ta trzecia... i czwarty 

z rogami" i Mozżuchin jako Casanowa.
P A S A Ż : „Zemsta dra Fu Mancliu".
R AJ: „Pieśniarz Warszawy"
STYLO W Y: „Niebieskie ptaki" oraz re- 

wja „Co w śniegu piszczy".
SW IT : „Zakazana melodja".
U C IE C H A : „Przygoda o północy" i re* 

wja.

— Teatr Wielki. Dziś godz. 7.30 pełna 
melodji i hum oru  komedja muzyczna R- 
Benatzky‘ego „Rozkoszna dziewczyna". — 
O bsada premjerowa. Reżyserja W. Radul* 
ski, kierownictwo muzyczne J. M und, tań* | 
cc M. Broniewska, dekoracje Otto  Rex. |

- -  Teatr Rozmaitości. Dziś godz. 7.30 
farsa A rno lda  Bacha „Pod zarządem przy* 
musowym". Reż. R. Niewiarowicz. Deko* 
racje Otto  Rex.

lu tro  „Igraszki muzyczne".

KOMUNIKATY.
— Pokaz dźwiękowych filmów włoskich

odbędzie  się staraniem Towarzystwa „Dan* 
te Alighieri" i lektoratu języka włoskiego 
UJK. w środę 12 bm. o godz. 18 w sali 
Collegium Maximum L JK  (wejście od ul. 
Kościuszki 9). Wyświetlone zostaną nastę* 
pujące filmy: otwarcie świeżo zbudowane* 
go miasta Sabaudji,  zdjęcia z osuszonych 
bagien pontyńskich, widoki nowych dziel* 
nic Rzymu, p odróż  Mussoliniego po Pulji, 
zdjęcia z Alp włoskich. Zaproszenia służą* 
ce jako bilety wstępu wydaje się w lokalu 
Towarzystwa, ul. Kopernika 5, I. p. co* 
dziennie w godz. 1S—19.

— Odczyt o  sztuce Pirandella „Sześć 
postaci w poszukiwaniu autora" wygłosi w 
języku włoskim lektor UJK. prof. dr. Gi* 
no  Lorenzi we wtorek U bm. o godz. 19 
w lokalu Towarzystwa . Dante Alighieri", 
ul. Kopernika 3, I. p. Wstęp wolny.

— Wycieczka do Austrji. W  związku z 
dużem zainteresowaniem wycieczką do 
Wiednia, na Semmering itd., k tóra  wy* 
jeżdżą ze Lwowa 23 bm. Syndykat Dzień* 
nikarz- Lwowskich komunikuje, że zgło* 
szenia do tej wycieczki przyjmuje się do 
dnia 15 bm. włącznie. Koszt przejazdu w 
obie strony wraz z paszportem, wizą wa­
żną  na 30 dni wynosi 200 zł. Ponadto  prze 
widziane są tanie ryczałty dla uczestników 
w czasie poby tu  w Austrji. Informacyj u* 
dzieła Syndykat Dziennikarzy Lwowskich, 
ul. Supińskiego 30, teł. 67*8S oraz 4*73.

— Piękne z pożyteczpem. Jak to Dogo* 
dzić? proste i jasne: Kupując w okresie 
świątecznym i noworocznym pocztówki 
w ydawnictwa Obywatelskiego Komitetu 
B udow y Pomnika ks. biskupa dr. Włady* 
sława Bandurskiego z podobizną  tego nic*' 
zapomnianego Kapłana»patrjoty, zamiast 
różnych „pięknych" bohom azów  tak czę* 
sto obcego wydawnictwa. Cena pocztówki 
10 groszy, a dochód  umożliwi zrealizowa* 
nie zamierzeń Komitetu, uczczenia pamięci 
złotoustego Kapłana postawieniem pomni* 
ka przy ul. Biskupa Bandurskiego we Lwo­
wie. Wierzymy, że akcja ta znajdzie w 
najszerszych kołach zrozumienie, a tem 
samem poparcie. Sprzedaż już się rozpo­
częła w sekretarjacie Obyw. Komitetu Bu* 
dow y Pomnika ks. Bandurskiego ul. Syk* 
stuska 10 i w księgarni p. Malinowskiego 
przy ul. Batorego 4 i 28.

— Polskie Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
we wtorek, dnia 11 bm. o godz. 18-ei w 
instytucie Geologicznym UJK., ul. Długo* 
'sza 8.

M A G A ZY N  POSCIELT R. DRŻAŁA  
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „Apollo"  
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjmuje pierze do czyszczenia 1528

Rzym, 10 XII- (P A T ) .  W ło sk a  ra* ] 
da m inistrów uchwaliła na ostatniem ( 
posiedzeniu na w niosek ministra finan 
sów k ilka doniosłych p ro jek tów  ustaw 
mających na celu obronę  lira i wpro* 
wadzających centralizację o b ro tu  de* 
wizami z zagranicą, k tóra  pociągnie za 
sobą zaostrzenie reglementacji dewi* 
zowej.

Pierwsza ustawa nakazuje  wszyst* 
kim bankom , bankierom , przedsię* 
b iorstwom  i osobom  praw nym , mają* 
cym obyw atelstw o włoskie oraz siedzi 
be we W łoszech lub w posiadłościach 
kolonialnych włoskich scedować pań* 
s twowem u insty tu tow i dla w ym iany 
z zagranicą i na żądanie sprzedać i 
przekazać tej instytucji wszystkie swo 
je wierzytelności wobec zagranicy.

Dalej Rada M in is trów  przyjęła do 
wiadomości dekre t  ministra finansów,

KRONIKA MIEJSKA.

Pogrzeb ś. p. dr. Kordysa. W czoraj 
p opo łu d n iu  odbył się tu pogrzeb zmar 
lego w  Krakowie publicysty dzienni* 
karza ś. p. dra  Rom ana Kordysa, któ* 
rego śmiertelne szczątki przewieziono 
na spoczynek wieczny do rodzinnego 

| Lwowa. W  uroczystości żałobnej wzię 
: li liczny udział przedstawiciele świata j 
I dziennikarskiego i sfer obywatelskich, j 

N a d  grobem wygłosili przemówienie j 
; im. Redackji II. Kurj. C odziennego 
! red. dr. Flach, imieniem Syndykatu  

lwowskiego red. W ład .  Szenderowicz, 
i oraz prof. dr. Klemensiewicz, k tó ry  

podkreśli ł  ogrom ne zasługi Zmarłego 
na polu  taternictwa i narciarstwa.

N ow i asesorow ie sądowi. P. Mini* 
ster sprawiedliwości zam ianował w 

Apelacji lwowskiej asesorami aplikan* 
tów: Borodajkiewicza, Olszewskiego, 
Roczniaka, Osadę, Koziorowskiego, 
D olińskiego i Polańskiego.

Z KRAJU.
W spółpraca polsko-uki-aińska. Pod

przewodnictwem sen. Pulnarowicza 
odby ło  się w Turce walne zebranie 
Z jednoczenia  Polsko*Ruskiego Towa* 
rzystwa „Zgoda". Rzeczowy referat na 
temat w spółpracy  obu  bratn ich  narri* 
d ów  wygłosił dr. Karwiński z Krako* 
wa. Zebranie  zakończono uchwale* 
niem odpow iedn ich  rezolucyj i wysla* 
nia depesz ho łdow niczych do P. Pre* 
zydenta  Rzplitej i M arszałka Pilsuds* 
kiego.

W  dn iu  8 b. m. odby ło  się zebranie 
przedstawicieli polskiego i ukraińskie  
go społeczeństwa w  D obrom ilu  z u* 
działem 200 osób. Prezes Z w iązku  
poIsko*ukraińskiego Stankiewicz wy* 
głosił referat na temat współżycia obu 
narodowości. N a d  referatami wywią* 
zała się dyskusja , w rezultacie której 
uchwalono rezolucję wzywającą ze* 
b ranych  do  założenia chrześcijańskie* 
go Z w iązku  polsko*ukraińskiego w 
D obrom ilu . W szyscy  uczestnicy ze* 
brania  zapisali się na członków  tego 
Zw iązku , poczem w ybrano  zarząd 
tymczasowy, k tórego  zadaniem bę* 
dzie zwołanie walnego zgromadzenia. 
Powstały  już w D rohobyczu  chrzęści* 
jański Zw iązek polsko*ukraiński roz* 
począł swą działalność, k tó ra  daje pię* 
kne wyniki. Podobne  związki powsta* 
ją i w innych miastach M ałopolski 
wschodniej.

Święto 6. p. Strz kon. W  dniu  8 b. 
m. obchodzono  w  Żó łkw i uroczyście 
święto pu łkow e  6 pu łk u  Strzelców 
konnych. M iasto p rzybra ło  odświętną 
szatę, Defiladę odebrał dow ódca O. 
K. VI. gen. Popowicz w otoczeniu do 
w ódcy  pu łk u  podpłk . Gierulewicza, 
s tarosty  pow. Emeryka, burmistrza 
dr. Łaszkiewicza.

ZE ŚWIATA.
Demonstracja inw alidów  w Paryżu.

W  godzinach popo łudn . na wiel* 
kich bulwarach odbyła  się manifestacją 
tysiąca inwalidów, k tó rzy  usiłowali 
przedostać się na plac O pery . Poli* 
cja starała się przeszkodzić  manife* 
stantom. W  czasie utarczki 3 policjan 
tów  i 3 m anifestantów odniosło  rany. 
M imo ulewnego deszczu manifestanci 
nie rozeszli się do domów.

„Toruń14 w ylądow ał na Kaukazie. 4 
b. m. w ystartow ał z siedziby mościckie
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przyznający insty tu tow i w ym iany  z 
zagranicą wyłącznie hand lu  środkam i 
płatniczymi wobec zagranicy.

R ada  M in is trów  przyjęła ponad to  
p ro jek t  ustaw y o nakładan iu  specjał* 
nych  ceł w yrów naw  zych na tow ary  
pochodzące z kraj v, dyskryminują* 
cych tow ary  włoskie.

Charakterystyc_ną. ilustracją dla 
ostrych zarządzeń dewizowych i fi* 
nansow ych uchw alonych w dn iu  8 b. 
m. przez włoską Radę m inistrów jest 
sytuacja Banku W łoch, k tó ra  uległa 
dalszemu pogorszeniu. Z apas  złota 
spad! w ciągu 10 dni o 110 miljonów 
lirów. Jednocześnie wbrew zapowie* 
dziom  obieg b ankno tów  nie wykazał 
spadku, lecz przeciwnie wzrost, k tóry  
nie da się wytłumaczyć ultimo mie* 
siąca.

go k lu b u  balon  w olny  „T oruń" z za* 
łogą por. Pom aski i inż. Krzyszkow* ; 
ski, celem dokonan ia  p róby  lotu re* ! 
ko rdow ego  na odległość. Balon wylą* 
dow ał wczoraj w odległości 80 km. 
na wschód od K rasnodaru . Balon za* 
tem utrzym ał się w powietrzu przez 
dwie doby, i p rzebył około  1.470 km. 
w  linji prostej, czyli mniej niż wyno* 
si rekord  długości lotu 1.550 km. Lą* 
dowanie  było przymusowe. Lotnicy 
ocaleli, ba lon  odniósł uszkodzenia. 
N iezbędną pomoc lo tn ikom  okazali 
zarząd ko łhozu  i naczelnik wydziału 
politycznego. D n ia  10 b. m. lotnicy 
polscy wyjeżdżają pociągiem przez 
M oskwę do W arszaw y.

I

«T H ta M a n B B M B K

Sport i Wychowanie Fizyczne
PIŁKA N O Ż N A .

W  Wielkich H ajdukach o dby ł się mię* j 
dzynarodow y turniej piłkarski z udziałem i 
drużyn EG Bayern, Ruchu, Cracovii i G a r ­
barni.

Garbarnia—Cracovia 2:2 (1:0). W  dru­
gim dniu Ruch pokona! Cracoyię w sto* 
sunku 3:0 (2:0). Następne spotkanie przy* 
niosło niezbyt zasłużone zwycięstwo FC.

, Bayern nad Garbarnią .  W  ostatecznej kia*
| syfikacji pierwsze miejsce zajął FC. Bayern 

2) Ruch, 3) G arbarnia ,  4) Cracovia.
Śląsk—Śmigły 2:0 (1:0). Rewanżowe spo* 

tkanie o wejście do Ligi państwowej. Po 
skończonych zawodach publiczność wileń* 
ska zniosła graczy Śląska z boiska wśród 
okrzyków ; „Niech żyją młodzi ligowcy".

Zwycięstwo Czarnych w Bukareszcie. 
Drużyna hokejowa Czarnych ze Lwowa 
rozegrała w Bukareszcie dwa mecze z naj* 
silniejszą d rużyną rum uńską Telephon* 
Club, bijąc go 2:1, oraz z mistrzem Ru* 
munji Tennis C lub Romana, zwyciężając 
4:1.

BOKS.
Z okazji dnia Pol. Związku Bokserskie* 

go odbył się we Lwowie mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Górnego śląska 
i Lwowa. W  ogólnej punktacji zwyciężyła 
reprezentacja Lwowa w stosunku 9:7.

Pierwszy krok. W  dniach 8, 9 i 10 bm. 
rozegrany został w hali sportowej „pierw­
szy krok  bokserski" przy udziale 40 star* 
eujących pięściarzy z Czarnych, Pogoni, 
Hasmonei, Rekordu, Switezi i Jutrzenki.

W  meczu bokserskim o puhar Europy 
środkowej Czechosłowacja wygrała z Au* 
strją 11:5.

Rozprawa Maczugi.
W  dniu  dzisiejszym rozpoczęła się 

w Rzeszowie przed sądem przysięgłych 
rozpraw a przeciw W ładys ław ow i Ma 
czudze, m ordercy  i bandycie, schwyta 
nym n iedaw no przez obławę policyjną 
w pow. Przeworskim.

M aczuga jest oskarżony  o dokona* 
nie rab u n k u  i w spółudzia ł w zabój* 
stwie ks. C hm urow icza w Przybyszów  
ce dnia 8 czerwca 1933 a dalej o u* 
cieczkę z więzienia.

A k t  oskarżenia nieobejm uje wszy* 
stkich zbrodni Maczugi, jak wymor* 
dowanie  całej rodz iny  H erzbergów  w 
Błażowej, zabójstwo kom endan ta  po* 
s te runku  P. P. w Trzanie  ś. p. Lewan* 
dow skiego i wielu innych. O d  przebie 
gu i w yn iku  obecnej rozpraw y zależeć 
będzie czy zajdzie potrzeba  postawie* 
nia Maczugi w stan oskarżenia za re* 
sztę zbrodni, dok o n an y ch  w spólnie  z 
zabitym ban d y tą  Bykiem lub innymi 
kom panam i, z k tó rym i się połączył 
po  śmierci Byka.

 o -------

Otwarcie sezonu koncerto­
wego Filharmonji lwowskiej.

Filharmonja lwowska rozpoczyna nor* 
malną pracę z dniem 10 bm. Pierwszy kon* 
cert symfoniczny odbędzie się w ponie­
działek dnia 17 bm. pod dyr. Walerjana 
Bierdjajewa b. dyr. O pery  warszawskiej. 
Solistą będzie słynny niewidomy pianista 
Imrc U ngar — pierwszy laureat między* 
narodowego konkursu  chopinowskiego w 
Warszawie.

Program koncertu obejmującego szereg 
arcydzieł muzyki słowiańskiej ogłoszony 
zostanie w najbliższych dniach.

N ow a dyrekcja poczyni wszelkie wysiłki, 
aby koncerty Lilharmonji lwowskiej osią* 
gnęły jak najwyższy poziom artystyczny 
tak pod  względem wykonania przez uzu» 
pełnioną orkiestrę, jak i pod względem do* 
boru  całego szeregu wybitnych dyrygen* 
tów i solistów światowej sławy. Pragnąc 
uprzystępnić publiczności korzystanie z 
konceitow, obniżono znacznie ceny bile* 
tów na sezon bieżący tak, żc zależnie od 
kategorji produkcji można będzie otrzy* 
mać bilety już od 50 gr. począwszy.

Zamierzenia zarządu Filharmonji , powo* 
dujące się ideoweini względami, a więc 
przedewszystkiem chęcią i przekonaniem 
o konieczności utrzymania instytucji kultu* 
ralnej, jaką jest Filharmonja, znajdą nie* 
wątpliwie zrozumienie i pclnc poparcie za* 
równo czynników miarodajnych, jak i ca* 
lego muzykalnego spolccze-ństwa lwów* 
skiego.

Utworzenie Oddziału 
Wydawnictwa Książek Szkoln. 

we Lwowie.
Z ain teresow ane instytucje, urzędy, 

księgarnie i p rzedsiębiorstwa otrzy* 
mały w dn iu  dzisiejszym oficjalne za* 
w iadomienie, że w związku z niedaw* 
nem oświadczeniem dy rek to ra  W yda* 
wnictwa książek szkolnych W icemin. 
Pierackiego — we Lwowie zostaje 
u tw orzony  oddzia ł W y daw nic tw a  ksią 
żek szkolnych dla okręgu  szkolnego 
K ura to r jum  lwowskiego i w ołyńskiego 

Równocześnie należy donieść, że za* 
interesowane instytucje i przedsię* 
b iorstwa, k tó re  pozostaw ały  w wielo* 
letnim kontakcie  z W y daw nic tw em  
książek szkolnych we Lwowie — na* 
wiązały po  złożonem oświadczeniu 
M in Pierackiego now e kon tak ty ,  a 
o d d z ia ł lw o w s k i p r z y g o to w a n y  jest  
całkowicie do w ykonyw an ia  wszelkich 
prac technicznych.

i
!

Lwów w obronie Studium 
(asowego.

W  w y konan iu  uchw ały  zebrania 
obywatelskiego odby tego  w paździer* 
n iku  b .r. pod  przew odnictw em  prez. 
D ro janow skiego , poświęconego obro* 
nie wyższego s tud jum  lasowego przy 
Politechnice, udaje się w najbliższych 
dniach do W arszaw y  delegacja pod  
k ierownictwem  prezesa R ad y  B B W R . 
w ojew ództw  po łudn iow o * wschodnich 
posła dr. Domaszewicza i prezyd. mia­
sta Tlrojanowskiego.

Delegacja ta zostanie przyjęta  przez 
p. M inistra  W R . i OP. Jędrzejewicza 
i p. Min. rolnictwa Poniatow skiego i 
przedstawi czynnikom  rządow ym  na 
podstaw ie rzeczowego materjału ko* 
nieczność pozostawienia w ydzia łu  la* 
sowego we Lwowie.

Z  E  K i t  A M J .
STW O R ZO NA  D O  C A Ł O W A N IA .

Realizator Jack Corway, prod. Metro* 
Goldwyn*Mayer (kino Casino).

Jest to  znowu dokument niemoralności 
S tanów Zjednoczonych. Tym razem przed* 
stawiono kobietę*szantażystkę, jakich w 
U SA . jest tysiące. W iadomo, że jest to je* 
dpa z dotkliwszych plag życia tamtejszego 
— owa kobieca bezskrupulatność kobiet w 
walce o dolary.

Powiedzenie Edyty: „Jestem uczciwą 
dziewczyną" brzmi dziwacznie, bo jest to 
uczciwość bardzo dziwnego autoramentu. 
W yrafinow ana abstynencja erotyczna — to 
jeszcze nie wszystko. Uwagi godne, że ten, 
k tóry  zwalcza nieprawość Edyty — amba* 
sador Paige, sam ucieka się do metod cal* 
kowicie nieszlachetnych.

W  filmie Comvay‘a, jak  w większości 
fi lmów amerykańskich, granica między d o ­
brem a złem, między dystyngowanem a 
wulgarnem jest bardzo chwiejna. A  więc 
takie są U. S. A. Film interesujący, jako 
artystyczny i mocny obraz stosunków 
amerykańskich. bwL

Temperatura w e Lw ow ie wynosiła: 
dziś o godz. 7 rano —27, ciśn. atm. 
737‘00. O godz. 13 temp. —0‘3, ciśn. 

|  atm. 736*45. W czora j  wieczorem o g. 
21 temp. —1*4 ciśn. atm. 738*79.
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Giełda z  dnia 10 grudnia.
L W Ó W  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.

\ a  Giełdzie obroty  prawic wc wszyst* 
kich artykułach. Pszenica, żyto nieco po* 
urozaki. W  innych artykułach utrzymują 
My ceny na wysokości dotychczasowego 
potiumu. Tendencja naogół zwyżkowa, u* 
sposobienie ożywione. Pszenica jednolita 
Ib .75— 1~, lż .25— 18.50, zbiorowa 15.75— 16, 
17.25— 17.50 żyto jednolite 12.75— 15, 14.50 
— 14."5. zbiorowe 12_25 —12.50, 14--14.25.
siemię kunopne 26—27. Inne kursy nie* 
zmienione.

L W Ó W  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Svtu;.cv. bez zmiany. Dolar poza Giełdą 

z! s 2s 1 4.

W A R S Z A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: te lg jn  125.85, Berlin 212.S0.

Gdańsk '72-85. Holandia  558.40, Londyn 
26.25 N Jork kabel 5.50 1/4, Paryż 54 93, 
Pracz. 22.'. 2 Szwajcaria 171.60, W iochy 
45.52. Papiery państwowe: 5 prc. poż bud. 
-U 1 2 5 prc. poż. konwers. 64 5/4— 1/2,
6 pr«.. z. doi. 72 1 4 4 prc. poż. uol. 53.
7 prc po z. stabiliz. 68 1 4—68—68 1/2—68. 
Akcie: fcżMk Polski 94, Ldpop 10.20. D olar 
w obrotach pryw. 5.2S 3/4.

Program radjowy
Wtorek, 11 grudnia.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd prasy. 
12.10: Orkiestra salonowa. 12.45: Audycja  
dla dzieci młodszych. 13: Dziennik polu* 
dniowe- 15 05: D. c. orkiestry. 15.35: Gicl* 
da. 15.45: Płyty. 16.45; Skrzynka PKO. 17: 
..Tańce starofrancuskie" w wyk. S. Schleich 
korna ! aiunwiolista) i M. Orlińskiej (akom 
paniament ). 17.2.4: Skrzynka językowa.
17.35: Recital śpiewaczy. 17.50; Skrzynka 
techniczna. 18.05: Fcljeton teatralny. 18.15: 
M uzyka iekka. 1S.30: Odczyt. 1S.45: Szkic 
literacko 19: C hór kolejarzy śląskich. 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.30: Płyty. 19.50: 
W iad -port. 20: Odczyt muzyczny. 20.15: 
Wieczór liu.racki. 20.45: Dziennik wieczór* 
ny. i Słuchowisko. 22: Koncert reklamo* 
wy. 22 1; : Płyty. 22.45: Skrzynka radjowa 
esperancka. 23.05: M uzyka taneczna.

Uczczenie 50-ietniej pracy naukowej
Prezydenta R.P. prof. dr. Ignacego Mościckiego.

Przepisy gotowania.
Ozorki wieprzowe w szarym sosie.

1 kg ozorków wieprzowych, 1 duża 
wiązka włoszczyzny, 1 cebula, 15 ziarnek 
pieprzu 110 czarnego, 5 angielskiego), 2 
M A G G Ieg o  kostki buljonowc, 2 łyżki ma* 
słz. o łyżki maki, 2 cytryny, 1/S kg. rodzy* 
nck is.dtanek), 50 g migdałów słodkich, 
5 —: lyzeczek cukru, sól, makaron.

Starannie opfókane ozorki ugotować z 
włoszczyzna, cebulą i korzeniami do 
miękkości. W  czasie gotowania osolić do 
smaku. Następnie smak odcedzić, włosz* 
czyzne : korzenie odrzucić, a ozorki obrać 
z skóry : pokroić w skośne plastry. W  go* 
rącym smaku rozpuścić 2 M A G G Iego  
kostki buljonowe.

Masło zasmażyć z mąką na ko lor  rumia* 
ny. rozprowadzić ostudzonym smakiem, 
dodać sou z 2 cytryn, rodzynki i d robno  
usiekanc migdały oraz cukier do smaku, 
ewent. :#kze karmelu z 1 łyżeczki cukru.

Dci Is -su włożyć ozorki, podgrzać i po* 
dać d '■ makaronu

W arszawa, 10 XII .(PA T). Z  okazji 
30*letniego jubileuszu pracy naukow ej 
P. P rezydenta  R. P. prof. I. Mościckie 
go odby ło  się w piątek odsłonięcie 
popiersia prof. Mościckiego na dzie* 
dzińcu nowego gmachu technologji 
chemicznej przy ul. Topolowej. Odsło 
nięcia dokonał  Min. W R . i OP. Ję* 
drzejewicz w obecności premiera Ko* 
złowskiego i członków Rządu, przed* 
stawicieli władz, wojskowości, rekto* 
rów wyższych uczelni i przedstawicie* 
li świata naukowego. Po akcie odsło* 
niecia odbyło  się otwarcie nowego 
gmachu technologji chemicznej i elek* 
trycznej. Uroczystość zaszczycił swą 
obecnością P. Prezydent Rzplitej, któ* 
rv zwiedził obszerne sale i pracownie 
naukow e nowego studjum.

W  dniu 7 b. m. cały oolski świat 
nau kow y  oddał  należny hołd P. Pre* 
zydentowi R. P. prof. dr. Ignacemu 
Mościckiemu w dniu  Jubileuszu Jego 
30=letniej działalności . naukowej 
Uroczystość odby ła  się w auli Polite* 
techniki warszawskiej. O godz. 20 
przybyli  do gmachu członkowie Rzą* 
du z prpmjerem Kozłowskim na czele, 
marszałkowie sejmu i senatu, przedsta 
wiciele władz i urzędów, b. premjerzy 
Prys to r  i Jędrzejewicz. O godz. 20‘2(J 
przybył do gmachu P. P rezydent R. 
P. w otoczeniu członków dom u cy* 
wilnego i wojskowego. Przemówienia 
wygłosili prof. Świętosławski i premier 
prof. Kozłowski, poczem zabrał głos- 
D osto jny  Jubila t i oświadczył: To co 
mnie dziś spotyka, te serdeczne w yra .  
zy uznania  mej pracy przez najwybit* 
niejszych przedstawicieli nauk i  poi* 
skiej, wzrusza mnie bardzo  głęboko. 
Pełniąc swe obowiązki od przeszło 8 
lat, na obecnem stanow isku  doznaw a. 
łem nieraz wiele serdeczności w  kraju, 
ale te serdeczności nie przyjmowałem 
pod  swym osobistym  adresem, lecą 
ty lko  jako przedstawiciel majestatu 
Rzplitej. Dziś tego uczynić nie mogę. 
W szy s tk o  co dziś mnie tu spotyka, mu 
szę przyjąć osobiście. Należę do tych

szczęśliwych ludzi, k tó rzy  po trafili  tak  
pokierow ać swe prace, że za moje wy­
siłki i prace mogłem znaleźć nagrodę 
we własnem sumieniu. N ie  oczekuję 
już więcej żadnej nag rody  i uznania j 
od innych. Nic więc dziwnego, żt* 
dzisiejsze uznanie mej pracy, tak  ser. 
deczne, zupełnie nieoczekiwane i po* 
chodzące ze ś rodow iska  mi najbliższe* 
go, musi wywołać we mnie najgłębsze 
wzruszenie. Dzięki tej serdeczności, 
nie mogę dziś lepiej wyrazić swej 
wdzięczności.

LW O W SK IE U C Z E L N IE  W  HOL* 
D Z IE  P R E Z Y D E N T O W I RZPLITEJ 

M O ŚC IC K IEM U .
U niw ersy te t  J. K., Politechnika i 

A kadem ja  W eterynarj i  uczciły 30*lecie 
pracy naukowej prof. I. Mościckiego, 
uroczystym obchodem  k tó ry  się odby ł 
wczoraj w auli Politechniki z udzia* 
łem wojew. Beliny Prażmowskiego, 
gen. Popowicza, prez. miasta D ro jano  
wskiego, oraz przedstawicieli władz i 
urzędów, rek to rów  i p ro fesorów  Iwo* 
wskich uczelni akademickich, przed* 
stawicieli tow arzystw  naukow ych, 
oraz szerokich sfer obywatelskich. Po 
odśpiew aniu  G au d ę  M ater  przez chór 
technicki, przemówienie wygłosił rek* 
to r  Politechniki prof. N ado lsk i,  pod* 
kreślając, że uczelnie lwowskie  biorą 
udział w  hołdzie zb iorow ym  składa* 
nym D osto jnem u Jubila tow i z najwię 
kszą dumą, gdyż  Politechnika Lwo* 
w ska miała zaszczyt zaliczać G o  do 
grona swoich p ro fesorów  i była przez 
kilkanaście lat p laców ką jego pracy 
naukow ej i w ynalazków . Przemowie* 
nie swe zakończył rek to r  N ado lsk i  
okrzykiem  na cześć Prezydenta  Mo* 
ścickiego, k tó ry  obecni trzykro tn ie  z 
entuzjazmem powtórzyli,  poczem or* 
kiestra odegrała hym n narodow y . Po 
odczytan iu  depeszy hołdowniczej, w y 
słanej do  P Prezydenta , zasługi na* 
ukow e Jubila ta  przedstawili prof. Ku* 
czyński i prof. Sokolnicki.

Sejm rozpoczyna pracę.
M arszałek  Sejmu Switalski wyzna* 

czył pierwsze posiedzenie Sejmu na 
dzień 11 b. m. o godz. 16. Porządek  
dzienny  przewiduje  m. in. pierwsze 
czytanie rządow ego p ro jek tu  ustaw y o 
d o d a tk o w y m  kredycie  na cele opieki 
nad inwalidami wojennymi, na cele 
akcji przeciwpowodziowej.

Komisja budżetow a Sejmu, pod
przew odnic tw em  posła Byrki rozpo* 
cznie prace nad preliminarzem budże* 
tow ym  na rok  1935/36, dnia  11 b. m. o 
godz. 10'30 N a  tern posiedzeniu korni*

sja przystąpi d o  ob rad  nad pierwszą | 
częścią preliminarza, „Prezydent R. 
P.“ , oraz nad częścią trzecią „K ontrola  
Państw ow a". Referuje poseł Czuma.

O brady kom isji konstytucyjnej se* 
natu rozpoczną się dn ia  11 b. m. o 
godz. 10. N a  po rządku  dziennym  znaj 
duje się spraw ozdanie  sen. Roztwo* 
rowskiego o projekcie ustaw y kons ty  
tucyjnej-

D A J G R O SZ  N A  CELE T O W A ­
R Z Y ST W A  SZK O ŁY L U D O W E J.

Z SALI ODCZYTOW EJ.

Zamknięcie sprawy 
Brzozowskiego.

Z  inicjatywy Związku Zaw. Literatów 
p rzybył do Lwowa profesor Uniwersytetu 
Poznańskiego, dr.  W ito ld  Klinger z odczy* 
tem: „Sprawa Stanisława Brzozowskiego w 
jej dotychczasowym przebiegu". Ze sprawą 
tą: o*karżcnia Brzozowskiego o służbę ,.o= 
chranic" carskiej związany był m. i. prezes 
Związku Lit. Ostap Ortwin, obrońca auto* 
ra „Legendy Młodej Polski". Sam prc-le* 
gent, dr. Klinger, od początku sprawy 
(1906, potem wiosna 1908) byl rzecznikiem 
niewinności Brzozowskiego i poświęcił te* 
mu szereg publikacyj i artykułów.

W  swej ciekawej prelekcji obali! on 
przedewszystkiem wiarygodność oskarży* 
cieli Brzozowskiego: cks*agenta Bakaja i
literata Burcewa. Potem wśród wielu in* 
nych wysunął walny argument o rewcla* 
cyjnem znaczeniu dla uniewinnienia pa* 
mięci Brzozowskiego; jest to wykrycie pro 
wokatorskiego działania rosyjskiej ochrany 
pod  płaszczykiem nieistniejącego wydawni* 
ctwa „Sierp".

Prelekcja Klingera — jako zamknięcie 
postępowania odw odowego w słynnej spra 
wie Brzozowskiego — była zdarzeniem 
niezwykłem w życiu Lwowa. Szkoda, że 
tak mało wzbudziła zainteresowania wśród 
Lwowian. B. W. L.

Z WYDAWNICTW.
Polska i Czechosłowacja. Nakładem 

„Czechosłowackiego Komitetu Polsko*Czc* 
chosłowackiego Porozum-, ienia Prasowego'" 
ukazała się na półkach księgarskich bro* 
szurc pt. „Polska i Czechosłowacja" „Gdzie 
tkwią przyczyny rozdźwięku polsko*cze* 
chosłowackiego". Dziełko zawiera szereg 
rozdziałów, zaopatrzonych w uwagi i in,* 
formacje, dotyczących przyczyny nieporo* 
zumień polsko*czcchoslowackich od wybu* 
chu wojny światowej aż po dzień dzisiej* 
szy. A utorow ie  wspominają, że w ro ’£Tf 
1926 dr. Benesz, po uprzedniem porożu* 
mieniu się z Briandem, Chamberlainem i 
Skrzyńskim, na posiedzeniu Rady Ligi Na* 
rodów  zrezygnował z miejsca w Radzie i 
przez to ułatwił bezzwłoczny w ybór Pol* 
ski do Rady. Wspomnienia owe rnaią na 
celu wykazanie niesłuszności zarzutów, ja* 
kie podnosili ci, którzy obwiniali min. Be* 
nesza o krzywdzenie Polski na forum mię* 
dzynarodowem. Dr. Benesz dąży usilnie 
do zawarcia z Polską specjalnego traktatu 
przyjaźni,  a to od czasu zapoczątkowania 
nowej ery s tosunków polsko*czechosłowa* 
ckich, k tóra  nastąpiła z chwilą objęcia teki 
ministra spraw zagranicznych przez min. 
Becka w jesieni 1932 r. W  jednym z roz* 
działów au to r  stawia pytanie, dlaczego 
podpisaniu  paktu z Berlinem towarzyszy 
systematyczna kampanja prasy rządowej 
przeciw Czechosłowacji,  oraz dlaczego w 
Związku z wizytą G ómbósa wzmogła się 
tendencyjna kampanja przeciw Pradze. Cze 
chosłowacja dąży ustawicznie, pomimo kil* 
kakrotnych nieudałych prób, do polepszc* 
nia stosunków z Polską i znów podaje  
rękę do zgody. A utorow ie tegoż dziełka 
zaznaczają, że uwagi i informacje zawarte 
w  powyższej broszurze, pisane są z dobrci 
woli, w dobrej myśli i z nadzieją, że staną 
się przyczyną usunięcia nieporozumień 1 
zbliżenia dwóch narodów. (Przedstawiamy 
objektywną treść broszury, która prawdo* 
podobn ie  jest inspirowana przez czeskie 
czynniki miarodajne, w przekonaniu, że 
rozwój w ypadków  i układ stosunków 
między obu  kraiami dadzą odpowiedź na 
poruszone zagadnienia).

B. W . LEW ICKI.

Młodzież w kinoteatrze.
I. M łodzież wobec filmu i kina.

D o niedaw na na półkach bib ljo tek  widzieć mo* 
żna było popu larną  książeczkę, opatrzoną tytułem: 
. .Kinoteatr — now y w róg  młodzieży" pióra W ł. 
Skoczylasa. Publikacja ta — odpow iedn io  rozpo* 
w szechniona — była  dok ładnym  naogół wyrazem 
ustosunkow ania  się większości starszych pedago* 
gów do  kwestji odw iedzania  przez młodzież kinote* 
atrów. Kino ogłupia, kino deprawuje, k ino uczy 
płytkości myślenia, wulgaryzuje smak estetyczny — 
oto zarzuty, dziś jeszcze stawiane w kategorycznej 
formie i pod trzym yw ane  uporczywie. I dlatego pod 
auspicjami tych zamierających złorzeczeń zaczynam 
omówienie s tosunku  młodzieży do zjawiska filmu 
artystycznego, bo w  nich właśnie — w  tych oburzo* 
nych słowach potępienia  upatryw ać można praw* 
dziwą siłę a trakcyjną kina. Kiedy nasi poprzednicy  
i starsi ko ledzy z zdumieniem oglądali na ekranach 
i luz jonów  drgające i pospieszne 20*metrowe „arcy* 
dzieła"; „Śniadanie dziecka", „ W id o k  N ilu"  i „Lam* 
pę A lad ina", genjalny spryciarz Charles Pathe, pro* 
to typ  poten ta ta  filmowego — w  r. 1901 proroczo 
orzekł o tych śmiesznych okazach ruchomej 
fotografji:  „Kino będzie teatrem, dziennikiem i — 
szkołą". G d y  to śmiałe i ryzykow ne podówczas 
p ro roctw o stało się rzeczywistością, H e n ry k  Berg* 
son nobili tow ał artystyczną formę k ina  s ło w am i. 
„M echanizm naszego poznaw ania  świata jest me* 
chanizmem kinem atograf iczry ir" .

A  tymczasem sfery wychowawcze, przerażone 
rozrostem filmu, gdy ruchomy obraz począł się 
wzdłużać, plastycznieć i działać fascynująco, rzuciły 
anatema na srebrny ekran, nazywając go — jak

w spomniałem — „nowym  wrogiem młodzieży". N ie  
wiedział au to r  tej książeczki, że publikacją siwą wy* 
s tawia w pływ ow i kina  na młodzież pochlebne świa* 
dectwo. Siła reakcji świadczy przedewszystkiem o si* 
le naporu . N a p ó r  m oralny kina na m łodzież był
1 jest rzeczywiście duży.

D la poparcia tego twierdzenia wystarczy po* 
wołać się na w ym ow ę faktów. M iędzynarodow y  
Ins ty tu t  Filmu O św iatow ego rezydujący w Rzymie, 
rozpisał n iedaw no w śró d  młodzieży szeregu państw  
ankietę na temat jej s tosunku  do kina. W y n ik  do* 
tychcr.asowy ankie ty  jest bardzo  ciekawy i zna* 
mienny. W  ankiecie wzięło udział 18 tys. młodzie* 
żv, z tego: 70 proc. chłopców, 30 proc. dziewcząt. 
W iek :  od lat 10 do — powyżej 16. Okazało  się, że 
w  w ieku  od 10 do 13 lat częściej niż 4 razy tygo* 
dn iow o chodzi do kina  48 proc. chłopców, w  wieku 
zaś 13— 16 lot — 58 proc. Powyżej 16 lat 22 proc. 
Uczestników ankie ty  chodzi do k ina częściej niż 5 
razy  w tygodniu . U  dziewcząt w ykazała  ankieta 
proporc je  nieco mniejsze, niemniej ty lko  2 i pół 
proc. dziewcząt 16*letnich odw iedza  k ino mniej niż
2 razy tygodniow o. W y m o w n e  te cyfry odnoszą się 
wyłącznie do szkół włoskich. Pośrednio  charaktery* 
żuje również teren polski, gdzie — jak  dobrze wia* 
dom o — duży  procent byw alców  k inow ych stanowi 
młodzież szkolna. Podobn ie  w zakresie czytelnictwa 
popularnej p rasy  kinowej.

Pytanie  ankiety: „czy lubisz chodzić do k in a?"  
było czczą formalnością. W ś ró d  chłopców zdeklaro* 
wało się, jako zw olenników  kina  — 98‘6 proc., 
w śród  dziewczynek — 98T proc. O dpow iedz i  na py* 
tanie należało um otyw ow ać i w  tem właśnie uza* 
sadnieniu  sympatji, jaką większość młodzieży dą* 
rzy  kino, znaleźć możem y praw dziw ą niespodziań* 
kę. N iem al równa ilość głosów opowiedziała  się za 
waloram i rozryw kow em i i kultu ra lnem i k ina. N a

pytanie  odpow iad an o  bądź  — „lubię chodzić dla* 
tego, że k ino bawi", bądź  — „dlatego, że kino 
uczy". B ardzo mało odpow iedzi podało  jako mo* 
ty  w — „kino w ychowuje", a ty lko  kilkadziesiąt 
odpow iedzi — „kino wze isza“.

C iekaw e są odpow iedzi przeciwników kina, 
k tó rzy  rekru tu ją  się przeważnie z pośród  młodzie* 
ży starszej (wyżej lat 16) zc sfer urzędniczych i ro* 
botniczych. T u  na  pierwszem miejscu znajduje  się 
zarzut, że k ino  nudzi. Dalej — wywołuie zmęczę* 
nie. Inni uważają, że smuci względnie jest niemoral* 
ne, lub  pozbaw ione cech wychowawczych.

G d y  tak  odzwierciedlona w ankiecie p rak ty k a  
życiowa wykazała całkowicie pozy ty w n y  i pełen 
ufności s tosunek  m łodzieży do  k ina  i jego spraw, 
zwróćm y uwagę na teoretyczne ujęcie problemu, 
oparte  zresztą na matcrjale rzeczowym.

Opierając się na a r tykule  W alth e ra  G uen thera  
(w  publikacji p. t. „D. Kultur*Film*Buch“) można 
stwierdzić, że s tosunek  człowieka w  lalach dziecię* 
cych i wczesno*młodzieńczycb do zjawiska obrazu 
k inowego jest sam w  sobie ciekawem z.agadnieniem, 
k tó re  kom plikuje  się i przeinacza w  zależność od 
wieku, płci, pochodzenia  klasowego, wrodzonej 
p o nad to  inteligencji. W , ogólnie zaobserwowanej 
średniej każda faza rozw oju  dziecka posiada  wła* 
sny sposób  reagowania  na odbicie wyświetlanej 
ruchomej taśmy. M ałe dzieci np. zajęte są samem 
zjawiskiem ruchu, k tó ry  je zajmuje bez względu 
na kon teks t  treściowy. Później ( tu  wkracza się 
w  najm łodszy w iek szkolny) zjawia się zaintereso* 
w anie  treścią; pow odzenie  mają filmy baśniowe, 
a także zdjęcia z na tu ry , reportaże filmowe. W  tym  
w ieku  dziecko zdolne już jest do  korzystan ia  z fil* 
m u naukow ego w  zakresie nauczania  poszczegól* 
nych przedm iotów.

( C  d  n ).
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Ogłoszenia urzędow e.
LICYTACJE

III. Km. 1673/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Osz* 
czędności we Lwowie strony egzekwującej, 
odbędzie  się dnia 28 stycznia 1935 o go* 
dżinie 12 w poł. w sali III. b iu rz t  N r. 7 
Sądu  grodzkiego miejskiego wc Lwowie, 
na zasadzie już  zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Ks. gr.
Lwów. Whl. 3628/11. Oznaczenie realności: 
Realność składająca się z pgr. 4203/1. po* 
wierzchni 324.6 s. kw., na której znajduje 
się b ud ynek  oficynowy murowany, dla 
celów przemysłowych, niewykończony, o* 
raz barak  drewniany przy ul. Kordeckie* 
go. Wartość szac. wraz z przynależ. 27.003 
zł. Najniższa^ oferta 13.501 zł. 50 gr. Do 
realności whl. 362S/II. ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa należą następujące przynależności: par* 
kan, oszacowany na 385 zł. Poniżej naj* 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, S listopada 1934. 6060K

VII. Km. 3176/33. Strona zobowiązana 
Stanisława Tenerowicz, ul. Piekarska 30. 
E dyk t  licytacyjny oraz wezwanie do zgło* 
szenia wierzytelności.  Na wniosek Gall* 
cyjskicj Kasy Oszczędności wc Lwowie ja* 
ko strony  egzekwującej wierzytelność w 
kwocie 21 zł. 50 gr. itd. zpn. odbędzie  się 
dnia 18 stycznia 1935 o godz. 11 przedpoł. 
sala III. w biurze N r. 7 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, ul. Sądowa 7 na 
zasadzie postanowienia z dnia 23 czerwca 
1934 zatwierdzonych w arunków  licytacja 
następujących realności: Ks. gr. gm. m.
Lwowa przy ul. Piekarskiej 1. 30 1. kons. 
6584/4. Whl. 582/1V. Oznaczenie realności: 
nieruchomość składająca się pgr. lk. 6451/2
0 pow. 969 m kw., na  której stoją: jedno* 
piętrowy budynek  mieszkalny, trociniarnia, 
kotłownia, klejarnia, ty lna klatka schodo* 
wa, hala maszyn z maszynami i drewniane 
budynki,  a to weranda robocza i 2 szopy. 
W artość szacunkowa wraz z przynależno* 
ściami 127.099 zł. Najniższa oferta 65.54“! 
zł. 50 gr. Do realności whl. 582/IV. ks. gr. 
gm. m. Lwowa należą następujące przyna* 
leżmości: okna, kraty, lampy, kinkiety, mu* 
szle, urządzenia łazienek, m ur frontowy, 
bu da  dla psa, oraz maszyny i urządzenia 
mechaniczne i instalacyjne, oszacowane na 
23.299 zł. w czem przynależności maszy* 
nowe 20.300 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy we 
Lwowie, jako sąd hipoteczny  zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru  VII.

Lwów, 29 października 1934. 5810K

IV. Km. 3510/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Droho* 
byczu, na zasadzie art. 602 kpc. obwiesz* 
cza, że dnia 18 grudnia 1934 od godz. 
10*tej odbędzie się publiczna licytacja ru* 
chomości, należących do M aurycego Beina
1 Cyli Beinowej w ich mieszkaniu w Dro* 
hobyczu św. Jana  1, składających się z u* 
rządzenia domowego itp. Ruchomości te 
można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży.
K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

D rohobycz, 1 grudnia  1934. 6079K

II. Km. 1698/34, 2000/34, 2874/34. Ob*
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
rew. II. w Złoczowie przy ul. Zamkowej 
1. 1 na zasadzie art. 604 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 20 grudnia 1934 r. o godz. 10.30 
przed poł. odbędzie się licytacja publiczna 
następujących ruchomości,  znajdujących się 
w mieszkaniu i fabryce papieru  Ozjasza 
Brandesa i A nny  Brandes w Złoczowie. 15 
z 1 maszyny do pisania L. C. Smith, 2) 
z 1 maszyny do krajania kartonu marki jó  
zef Anger, 3) z 100 kg. papieru pomarań* 
czowego do w yrobu  torebek, 4) z 10 rolek 
papieru do robienia torebek aptecznych, 5) 
z 2 szaf na ubranie, 6) z 2 kap na łóżka,
7) z 2 dyw anów  ściennych. 8) z 1 otoma* 
ny, 9) z 1 zegara ściennego, 10) z lustra 
ściennego, 11) z 200 arkuszy papieru twar* |
dego, 12) z 20 ru lonów  papieru kartono* j
wego, 13) z 1 maszyny do robienia tutek
starej, 14) z 1 maszyny do robienia tutek
marki Regenberg, 15) z 1 maszyny do 
sztancerowania kartonów marki Eigentum

der Eirmc S. Co. A, G. Leipzig, Nr. 39136 
i 16) z 1 maszyny ręcznej drukarskiej do 
wyrobienia wizytówek, oszacowanych na 
łączną sumę 2.400 zł., które można oglądać 
w miejscu sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Złoczów, 6 grudnia 1934. 609SK

IV. Km. 541/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Dra Jakóba Fella jako zarządcy 
masy konkursowej Towarzystwa H andlu  
spirytusu i piwa przedtem Leonard Wiś* 
niew^ki i Ska strony egzekwującej odbę* 
dzie się dnia 10 stycznia 1935 o godz. ll*ej 
przedpoł. w Sądzie grodzkim w Drohoby* 
czu w biurze Nr. 2 na zasadzie przez Sąd 
zatwierdzonych w arunków  licytacja nastę* 
pujących realności: Ks. gr. D rohobycz  Za* 

i wieżna. Whl. 176. Oznaczenie realności: 
Realność ta składa się z pbud. 1S33 o po* 
wierzchni 50SS metrów kwadrat. , na której 
znajdują  się w protokole  ocenienia opisane 
budynki fabryczne i mieszkalne jednakże 
bez wewnętrznego urządzenia. Wartość sza 
cunkowa wraz z przynależ. 37.036 zł. 90 gr. 
Najniższa oferta 18.553 zł. 45 gr. D o 'rea l*  
ności whl 176 ks. gr. D rohobycz  — Za* 
wieżna należą następujące przynależności: 
ogrodzenie, oszacowane na 70 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Drohobycz, 7 grudnia 1934. 6096R

III. Km. 2387/34. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości.  Komornik Sądu grodz* 
kiego w Kolorayji, rewiru III., urzędujący 
w Kołomyji,  przy ul. Kraszewskiego 1. 14 
na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza, że w 
dniu 17 grudnia 1934 r. o godz. 13*tej w 
Kołomyji, ul. Brasona 6 odbędzie się pu» 
bliczna licytacja ruchomości, a mianowi* 
cie: l futro  damskie karakułowe w dobrym 
stanie, 1 zegarek złoty kryty bez marki, I 
prześcieradło lniane, oszacowanych na łą* 
czną sumę zł. 1.121, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. Oszacowanie od 
będzie się przed licytacją.

Komornik  Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Kołomyja, 7 grudnia 1934. 6099K

I. Km. 6374/33. Edykt licytacyjny. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego w Kałuszu rew. I. 
obwieszcza, że w sprawie egzekucyjnej wic 
rzyciela inż. Jana Stępka w Kałuszu prze* 
ciw dłużnikom Mozesowi i Doni Likwor* 
n ikom w Kałuszu odbędzie się dnia 14 
grudnia 1934 o godzinie 9*tej przed połu* 
dniem w sali Nr. 6 Sądu grodzkiego w 
Kałuszu na zasadzie zatwierdzonych w 
aktach się znajdujących warunków, licyta* 
cja realności obj. whł. 4396 ks. gr. gm. Ka* 
lusz składającej się z pbud .  1681 wraz z 
domem murowanym I. piętrowym i szopą 
oraz pgr. 1242/4 stanowiącej ogród i pgi. 
7160/6 stanowiącej drogę, oszacowanej na 
kwotę 50.340 zł. Najniższa oferta poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi wynosi 25.170 
złotych.

K omornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kałusz, 10 listopada 1934. 6105K

Km. 784/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Olesku, na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 27 gru* 
dnia o godzinie 8*mej odbędzie się 
publiczna licytacja następujących ru* 
chomości należących do dłużniczki Koope* 
ratywy ,,Ruskyj N arodny j Dim“ w Bia* 
łymkamieniu, oraz w jej filjach w Rozwa* 
żu i Podlesiu: wirówki, aparat do stopnio* 
wania mleka, mierniki do mleka, wiadra 
blaszane, chłodniki,  wygniatacz do masła, 
maślnica 200 litr. bańki na mleko, waga, 
szafki, stół, oszacowanych na łączną sumę 
852 zł. Przedmioty te można oglądać w 
dniu i miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Olesko. 7 grudnia 1934. 6100K

Km. 1563/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Radziechowie na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
28 grudnia 1934 w O hladow ic o godzinie 
12 w południc  odbędzie się licytacja publl* 
czna auta marki ..Fiat" zajętego u dłużnika 
Stanisława Krajewskiego, właściciela dóbr 
w Ohladowic na rzecz wierzycitlki Kasy 
Kredytowej w Złoczowie. Cena szacunko* 
wa sprzedać się mającego auta oznaczona 
jest na kwotę 5000 zł. Połowa ceny sza* 
cunku będzie ceną wywołania, poniżej któ*

rej sprzedaż nie nastąpi. Powyższe auto 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Mieczysław Rychwicki, komornik.
Radziechów, 25 listopada 1934. 6103K

Km. 24SS/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Szczercu, Sąd Nr. 21, na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że w dniu 31 grudnia 1934 r. o godz. 
13*ej w Nikonkowicach odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości,  należących do Mi* 
chała Kulyka w Nikonkowicach, składają* 
cych się z krowy, młócarni, cielęcia i ma* 
szyny do szycia, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 550. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Szczerzec, 6 grudnia 1934. 6107K

U P A D ŁO Ś C I.
S. 6/31,270. Zniesienie konkursu. Otwar* 

ty uchwałą z dnia 19 maja 1931 S 6/31/4 
konkurs do majątku krydatarjusza Pin* 
kasa Bergera, właściciela młyna w Stani* 
sławowie, ul. Sapieżyńska 150 znosi się po 
myśli § 139 ord. konk.

Sąd O kręgowy Wydział I.
Stanisławów, dnia 6 grudnia 1934. 60S0

Sa. 19/34. Edykt ugodowy. Otwarcie po* 
stępowania ugodowego do majątku dłuż* 
niczki Rózi Rcisowcj niewpisancj w reje* 
strze handlowym. Komisarz ugodow y An* 
drzej Ołeksiuk Sędzia Sądu okręgowego w 
Złoczowie. Zarządca ugodowy Jan Jasiń* 
ski w Złoczowie. Audjcncja  do zawarcia 
ugody w Sądzie okręgowym w Złoczowie 
dnia 11 stycznia 1935 godz. 10 przedpoi. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności w 
Sądzie okręgowym w Złoczowie do 3! 
grudnia 1934.

Sąd O kręgowy Wydział F. j
W  Złoczowie, unia 7 grudnia 1934. 6082

Sa. 18/34. Edykt ugodowy. Otwarcie po* | 
stępowania ugodowego do  majątku dłuż* 
nika A braham a Kantera w Brodach nie* 
wpisanej w rejestrze handlowym. Koml* 
sarz ugodowy J Bętkowski kierownik Są* 
d u  grodzkiego w Brodach. Zarządca ugo* 
dowy Jan  Bydrawski w Brodach. Audjen* 
cja do zawarcia ugody w Sądzie grodzkim 
w Brodach dnia 11 stycznia 1935 godz. 9. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności w 
Sądzie grodzkim w Brodach do 31 grudnia
1934.

Sąd O kręgowy W ydział I.
W  Złoczowie, dnia 6 grudnia  1934. 6081

FIRMY.
Firm. 1584/33 C. II. 140. Do ts. rejestru 

handlow ego O ddzia ł  ,,C" przy firmie: 
Spółka wydawnicza ,,Kurjer“ Spółka z o* 
graniczoną odpowiedzialnością w Krakowie 
wpisano doda tkow o: Dzień wpisu: 4 Sty* 
cznia 1934. Wykreśla się spółkę z ts. reje* 
stru handlowego wobec przekształcenia jej 
na spółkę akcyjną, która przejęła wszelki6 
zobowiązania; w następstwie likwidacja 
była zbędną. W pisano na podstawie u* 
chwał Nadzwyczajnego W alnego Zgroma* 
dzenia z 20 grudnia 1933.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II. handlowy'.
W  Krakowie, dnia 4 stycznia 1934. 6090

Firm.' 829/34 B. II. 156. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział ,,B" przy firmie .Her 
bcwo" łTerliczka — Bełdowski — Wolo* 
szyński, Z jednoczone Fabryki Tutek i Bi* 
bułek Spółka Akcyjna wpisano dodatkow o: 
dzień wpisu: 7 czerwca 1934 r. Członkiem 
Z arządu  w ybrano  Annę W ołoszyńską zam. 
w Krakowie przy ul. Karmelickiej 27. Wpi* 
sano na podstawie uchwały W alnego Zgro* 
madzenia z 19 maja 1934 r. i podania z 29 
maja 1934 r.

Sad O kręgowy W ydział II. handlowy.
W  Krakowie, dnia 7 czerwca 1934 r. 60S8

E'irm. U25/33 C. VIII 354. Zmiany do* 
tyczące firmy Spółki. Data wpisu: 13 Iipca 
1933. Brzmienie firmy: Eolska Ajencja dla 
H and lu  i Przemysłu Ska z ogr. odpow- 
Siedziba: Lwów. Zmiany: Uchwałą Walne* 
go Zgromadzenia  z daty Lwów 26 czerwca 
1933 roku zmieniono § 16 statutu w brzmię 
niu ustalonem w protokole dołączony do 
akt. Dotychczasowi l ikw idatorow ic: Tytus 
(endryk. i Izak Bochncr ustąpili. Likwida* 
torem został ustanowiony A rtu r  Marczew* 
ski zamieszkały w Lodzi przy ulicy Kiliń*

skiego Nr. 124, który p o d  brzmieniem fir* 
my z dodatkiem ,,w likwidacji" umieszcza 
swój podpis samoistnie.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II.
We Lwowie, dnia 13 lipca 1933. b071

Firm. 512/32 A. VI 385. Zmiany doty* 
czące firmy spółki. Do rejestru wpisano 
dnia 21 lutego 1934. Brzmienie i siedziba 
firmy: ..Technosol" artykuły techniczne i 
elektrotechniczne Klinghofer i Spółka we 
Lwowie. Zmiany, Spólnik M aurycy Greif 
ustąpił. O d tąd  jedynym spólnikicin jesE 
Isser Klinghofer,  który  firmę samoistnie 
będzie podpisywał.

Sąd Okręgowy W ydzia ł ił.
We Lwowie, dnia 9 lutego 1954. 6073

UZNANIE Z A  ZMARŁEGO.
T. 29/34. A tanazy (Tanasij) Pałanycia, 

syn Atanazego urodzony  5 stycznia 1896 
w Jab łon icy  powiat Kosów jako żołnierz 
30 pu łku  piechoty byłej armji austriackiej 
zaginął na wojnie światowej. Należy udzie* 
lić wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 10 listopada 1934. 6043

I. T. 33/34. Edykt. H n a t  Reszctar, ur. w 
Swierzowcj ruskiej, miał umrzeć w Rosji 
w sierpniu 1919 t. Wiadomości o nim u* 
dzielić należy w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Jasło, dnia 19 listopada 1934. 6042

T 56/34. T eodor (Fedor) G awryluk, syn 
Grzegorza i Anastazji,  urodzony  28 sty* 
cznia 1893 w Hańkowcach powiat Snintyn 
jako żołnierz byłej armji austrjackiej zagi* 
nął na wojnie światowej. Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 2 listopada 1954. 6044

I. T. 42/34. Edykt. Józef Baryła, syn Sta* 
nisława i Marji, ur. 2 marca 1934 w Na* 
wsiu brzosteckiem, żołnierz b. armji austr. 
zaginął jako jeniec w Rosji w r. 191(5. Wia* 
domości o nim udzielić należy w ciągu 6 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Jasło, dnia 15 listopada 1954. 6074

ROZMAITE.
Prcz. 34.990/34. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie spro* 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu okręgowego w 
Czortkowic dla  dó b r  Szypowce połowa, 
Szypowce połowa i H o lih rady  whl. 298, 
299 i 44 i wzywa interesowanych J o  zgla* 
szania w tym Sądzie okręgowym roszczeń 
z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 31 marca
1935.

L w ów , 30 l is to p a d a  1934. 6077

Prez. 20.998/34. Edykt. W  wykazie hip. 
1. 594 gminy kat. W ojsław należącej do 
Sądu Grodzkiego w Mielcu wpisano pgr. 
1406/2, uwidocznioną dotychczas w spisie 
d obra  publicznego, jako rzeka Wisłoka. 
W ykaz ten wchodzi w życie dnia 25 listo* 
pada  1934 r. O d  tego dnia nabycie, prze* 
niesienie i zniesienie nowych praw własno* 
ści, praw zastawu i innych praw hipotecz* 
nych, może nastąpić jedynie przez wpis do 
księgi gruntowej. Celem ustalenia wykazu 
powyższego zarządza się postępowanie w 
myśl § 20 ust. z 25/7 1871 1. 96 dz. u. p. 
i wzywa się osoby a) które na podstawie 
praw  nabytych przed dniem wymienionym, 
żądają zmiany wpisu prawa własności, b) 
k tó r t  już. przed tym dniem nabyły  na tej 
nieruchomości lub na jej części prawo za* 
stawu, prawo służebności, lub inne prawa, 
nadające się do wpisu hipotecznego, o iic 
prawa te jako dawne ciężary pow inny być 
wpisane, lecz jeszcze wpisane nie zostały, 
aby do dnia 25 lutego 1935 r. włącznie w 
Sądzie grodzkim w Mielcu zgłosiły swe 
roszczenia, gdyż inaczej roszczeń tvch nic 
możnaby już dochodzić przeciw osobom 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie wpisów nieza. 
czepionych. Zgłoszenie to konieczne jest 
także wtedy, gdy prawa te oparte są na 
rozstrzygnięciu sndowcin. lub gdy o prawa 
te toczy się postępowanie sądowe. Przy* 
wrócenie do nicrwotr.ego stanu z pow odu 
zaniedbania terminu edyktalnCgo i przed* 
łużenie go dla poszczególnych stron jest 
niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny, W ydzia ł II.
Kraków, dnia 12 listopada 1934 r. 6092

O B W I E S Z C Z E N I E  O L I C Y T A C J I *
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie, pl. Halicki 15, e p i e r a j r e  s ię  na  r o z p o r z ą d z e n i u  P r e z y d e n ta  Rzeczi ' pospol i t e ;  z dn ia  
27  pa ź d z i e r n ik a  1932 Nr.  94  poz.  812  Dz. (J. R. P. og ła sza  n in ie j szem,  że  c e l e m  śc iągn ięc ia  zaległości !  i r e s z t m ą c e g o  kap i t a łu  z d o . z d ł u g o t e r m i n o w e j  
pożyczk i ,  k tó rej  udzieli ł  Mkcyiny B ank H ip o te c z n y  n a  h i p o t e k ę  niżej w y m i e n i o n e j  n i e r u c h o m o ś c i  o d b ę d z ie  s ę  W biurze nOtar jUS Za Czesława 
Wójcickiego, we Lwowie, przy ul. Jagiellońskiej 12, sp r ze d aż  w d r o d z e  drugiej publ i czne j  l icytacji  n a s t ę p u j ą c e j  n i e r u c h o m o ś c i :

Liczba 
poz. hip.

Przeznaczenie  g o sp o ­
darcze  n ieruchom ośc i

Miejsce położenia n ie rucho­
mości (gmina katastr.) N a z w i s k o  d ł u t n i K a

L. wyk. hip. oraz miejsce 
przechowania księgi 

gruntowej
Cena wywo­

łania zł.
Wysokość 
rękojmi zł.

Termin
licytacji

Ra 265 Kamienica cz teropiętrow a Lwów, ul. Żółkiewska 11 i 13 S a l o m o n  Izak 2 im.  R o h a ty n
100 III. dz. gm. kat. 
Lwów Sąd Okręgowy 

we Lwowie
311.500 194 300

15 stvcznia 
1935 

godz. 10-ta

Podstawą licytacji b ęd ą  warunki licytacyjne, u s tanow ione wyżej pow ołanem  Rozporządzeniem.
Prawa osób trzecich nie będą  p rzeszkodą  licytacji i nabywca uzyska prawo własności, o ile te o soby  najpóźniej na licy tac j i , ' jednakow oż przed wezwaniem do  czynienia postą- 

pień nie wykażą, iż wniosły pozew o zwolnienie całej n ieruchom ośc i łub jej części od egzekucji i że uzyskały zawieszenie postępowania egzekucyjnego.
flkty postępow ania  egzekucyjnego  m ożna .przeglądać w fikcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie pl. Halicki 15, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 9-tej 

do 13-ej zaś w os ta tn ich  trzech dniach przed termir em licytacyjnym w kancelarji wyżej wymienionego no tar jusza  w godzinach urzędowych.
Zamierzający licytować m o gą  w ciągu osta tn ich  siedmiu dni przed licytacją oglądać n ie ru cho m o ść  codziennie od godziny 8-mej do 18-tej z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 30 listopada 1934.
6o37 A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y .
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